; -Biskup Ekaterynosławski, Chersoński i 


Na 


w Wilnie w Piątek dnia 1 Stycznia V. 8. 1826 roku. 


WiaDoMOŚCI KRAJOWE. 


Gazety sanktpetersburskie umieściły artykuł 


następujący :- 


|. Taganrog dnia 11 grudnia. ; 

Dnia dzisieyszego, o godzinie 9 zrana, odbył 

się smutny obrząd, wyniesienia ciała w Bogu zmar- 
łcgo chwalebney pamięci NaYJAŚNIEYSZEGO Cesa- 
RZA ÅLExAnpkA PAWŁOWICZA, Z pałacu do kościo- 
ła greckiego jerusalemo - alexandrowskiego, przy 
wiełkióm zgromadzeniu ludu, ze łzami przeprowa- 
dzającego zwłoki Nayjaśnieyszego Dobroczyńcy 


ý swego. 


Ó pół do gtey, Przenay wielebnieyszy Teofil, 
Taaryc- 
i, ze znakomiłszćóm dnchowieństwem , takoż ` u- 


d rzędnicy y ceremoniałem przeznaczeni do niesienia 
EJ Orderów i utrzymywania baldachimu , również i 
M] orszaku zriarłego NAYJaŚNIEYSZEGO Cesarza i Nay- 


| Newskiego, i /mzow, który niosł order 


j wie armii i floty, postępowali 


| Cesarza z obrazem, 
KĄ akonów. 


W tym z herbami CESARSKIE 
4 lelne szczątki Wielkiego 


| chimem z materyi zł 


JAŚNTKYSZEY (FRSARZOWRY, zebrali się do pałacu, i gdy 
NavJaŚNIEY SZA Cksatzowa Jevmość, ELżnINTA ALE- 
XIEJEWNA, Oddawszy ostatnią posługę zwłokom a- 
płakiwaneg o _Monanunv , oddaliła siędo kaplicy 
pałacowey, Przenaywielebnieyszy odprawił zwy- 
czayne moly, po których obrząd żałobny odby- 
wał si ae E w ceremoniale przepisanym. . - 
Dalsze duchowieństwo, oraz urzędnicy tutey- 
szego naczelnictwa miasta i kupcy z magistratem 
zgromadzeni byli we dwóch przyległych domach. 
Taż za Poliorzezataci i Komendantem , z 
komendą Żandarmów , rozpoczynał kondukt szwa- 
dron półku leibgwardyi kozaków. 
Za nim następowali służący Naywyższego 


| Dworu, kupcy, Magistrat grecki i ruski, mając na 


czele Głowę miasta, Dyrektor i Urzędnicy Gimna- 


zyum , Urzędnicy cywilni, Szlachta i Naczelnik: 
j miasta, poprzedzani przez urzędnika naznaczonego 


dó sprawowania urzędu Mistrza obrzędów. 
Liczne, tuteysze i z innych miast. Dacho- 
wieństwo, poprzedzało Przenaywielebnieyszego z 
przyzwoitą religiyną powagą. Nest 
rzędnik, przeznaczony do sprawowania o- 
bowiązków drugiego Mistrza obrzędów, za którym 
szedť porucznik floty, niosąc chorągiew CsśaR- 
SKA; „seda rp. czarną krepą, Jenerałowie majoro- 
wie: fłowayski 5, nios? orderyś. Anny i medal kam- 


panii 1812 roku, i Sysojew, który niosł order ś. Xią- 


| żęcia 77 łodzimierza; Jenerałowie Porucznicy: Mu- 
|] szz-Puszkin, niosł order ś. Jerzego zwycięzcy, Deni- 
EQ sów , niosł order Orta-Białego , Ataman Woyska 


Dońskiego, Złowayski, niósł order 4. Alexahdra 
Ś. Jędrzeją, 
przy każdym z nich znaydowali się away assystenci, 
Ober - Oficerowie gwardyi, albo Szta s- Otiosłać 
przed żałobnym Ka- 
Kapelan Zmarłego 


w towarzystwie dwóch Dy- 


rawanem, przed którym szedł 


~ Karawan żałobny , na którym, pod balda- 


otolitey z bogatemi' galonami 
i frędzlami, stała wuna, obita suknem srebroli- 
Mi, zawierająca śmier= 
MosaRcHY, ciagniony był 
przez om koni, okrytych do ziemi kapami z czar- 
nego snkna, za przodkującym konno Ober-Wa- 
geumelstrem. Korona Crsanska nad baldachimem 


TY 


: powszechnego : każdy o 


oznaczała wysoką, dostoyność Zmarłego, niewyga- 
słego z pamięci Rossyan i dziejow świata. Sznu- 
ry i kutasy baldachimu utrzymywali Jenerało- 
wie-Ma 


Sztaba-Oficezów Orszaku chwalebney pamięci Ce- 
SARZA JEGomości i NAYJAŚNIEYSZEY Cesanzowzy JEY- 
mości, szli za truną w długich płaszczach żałobnych 
z gorejącemi pochodniami. Dwa wad Navja- 
ŚNIŁYSZEY QFESARZOWEY, przy których Urzędnik 


slayni dworu, za niemi oddział leib-gwardyi pół- | 
ku kozaków, z żałobną muzyką woyskową, zamy- BR 


kali ten smutny kondukt. 
| Znaydująca się w tuteyszym garnizonie straż 
wewnętrzna i przybyły na teu żałobny -obchód 
ółk atamański Wasika Dońskiego , uszykowane 
były na ulicach od pałacu, aż do cerkwi klasz- 
toru greckiego, a przy weyściu do niey, setnia 
tegoż półku ze sztandarem, stała na straży. Jene 
rat 
skami , które były na tym żałobnym obchodzie. 
W czasie kondukiu konna Artyllerya Dońska, u- 


nutę strzelała z jednego działa. ; 

; Pośrodku kościoła wzniesione było wielkie 
pornite na dwanaście stopni, czarnćm suknem o 
stopniach 


dla truny ponsowym axamiiem ze złotym her- 


bem. Cztóry 5 maj À utrzymują przykrycie kata- 
falka,którego wiecze 


ło otoczony był firankami 


i złotogłowu, z bogatą złotą gazą i katasami, Po czić- 


rech sopaga tegowielkiego podnoża stoją ogromne FE 
naktórych jaśnieje wielka liczba świateł. £ 
ciało w Bogu zmarłego Crsanza Jeco- É 


kandelabry, 

Gór? 
mości postawione zostało na tém mieyscu, urzą- 
dzonóćm z należytą ws aniałością i godnością, jak 
tylko było "można, P, 


tym, modły żałobne.: Takie nabożeństwo trwać 


„będzie aż do dnia smuthego, kiedy, z woli Nay- ii 
wyższe, naznaczone będzie wyprowadzenie do sto- © 


licy ciała zmarłego w Bogu Ćrsanza. 


Zgsomadzenie ludu, tak mieszkańców mia- B 


sta, jako teź z okolic 


i mieysc dosyć dalekich, 
było nader wielkie. 


ieppotrzeba opisywać żalu 
snych tez i uczuć. 

Czytanie Ewangelii dzień i noc i nabożeń. 
stwo odbywa się Sm he, 3: trwa oraz straż ĉa- 
łobna i deżurstwo, jakie dotąd były w żałobney 
sali w pałacu. 

Niższe okna kościoła są zasłonione czarnóm 
suknem, z wyobrażeniem krzyża białym kolorem, 


a na wszystkich troygu drzwiach wewnątrz umie” 
szczone są herby Państwa, 


_). Urządzenie żałoby po Juco Crsanskizy Mo- ń 
ści świętey iwiecznie chwalebney pamięci W1z1- = 
PM ca- $ 
acey , podzieloney na wasłały, H 
w każdym po trzy miesiące, a zaczynającey się BR 


KIM MoONARSZE ALEXANDRZE 


PawŁowiczu, 
ty rok trwać maj 


od 19 listopada: 1823 roku, 


Pierwszy, drrgi, i trzeci kwartał Naysaśniyy- p" 
« LJ 4 > 


m% + w: 


KURYER LITEWSKI| 


jorowie: Pawłow, Bohdanowicz, Jagodin, pg 
$tey klassy ZVacenko, z óśmiu assystentami ze $ 


ajor Artylleryi „Arnołdi, dowodził woy- jk 


 stawiona na placu na przeciw twierdzy, co. mi- $ 


ite, na którym przybrany był katafalk o trzech jár 
n ponsowym suknem obitych, a mieysce 


zdobi złocista Korona Cesar- $ 
SKA, Berło i Jabłko Królewskie. Katafalk naoko.. 


z axamitu ponsowego $ 
rzenaywielebnieyszy Teofil, R 


odprawił mszą ś. obrzędem pontyfikalnym, a po- Bg 


nim sądzić może z wła- § 


ETAO NOK BK 


| szy Crsanz Jecomosć ilca Cesarskie WYsoxościę wierszka, podszewka etaminowa, na kapeluszach wi- $ 
Warrcy XiążęTA będą nosili żałobę wielką, podług sząca krótka krepa, szpady obszyte czarnem suknem, $ 
Naywyżey urządzonego artykułu o woyskowych pończochy harusowe , trzewiki i bóty zwyczayne, 
| oficerach; ponieważ CrsaRz Jecomość i Icu Wy- sprzążki na Lrzewikach czarne, koszule bez man- 
sokoście będą nosili mundury woyskowe. — 'kietów, hałsztuchy na przedzie zawiązane, karety 
NAYJAŚNIEYSZE CrsaRzowe będą nosiły żało- i sanie czarno obite bez herbów , szory i chomą- 
Ę bę wielką , suknie ruskie ratinowe czarne zkał- ty czarno oszytle, konie okryte czarńemi kapami 
Ż nierzem, rękawy długie, około rękawow plen- długiemi na 6 calów od ziemi, lokaje , stangreci, 
È rezy, na szyi drugi kołnierz płaski, z pleureza- forysie w liberyi czarne bez wstążek, guziki do 
| mi, i szemizetka z czarney krepy, ogon na cztó- pasa. -Ubiór furmański dla stangretów i forysiów 
| ry arszyny, na głowie ubiory z czarney krepy 2 czarnego sukna, takoż czapki i pasy czarne; w 
$ z czarną żałobną przepaską i z podwóynym ża- domach jeden pokóy obity czarno ; wyżey opisa- 
©. łobnym kapiszonem, jeden z ogonem a drugi krót- ney żałoby Kawalerowie Dworu JEGo CzsaRskiEY 
K szy, rękawiczki, wachlarz, pończochy i trzewiki Mości używać mają prócz wybijania pokojów i o- 
p. czarne, a kiedy NAYJAŚNIRYSZE CesaRzowE wyydą krywania karet, i ci, którzy nie należą do pier- 
$ na spotkanie ciała NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA , ta- wszych dwóch klas. 
E kož iw dzień pogrzebu będą miały na głowie wiel- Trzeciey i czwartey klassy; w pierwszym 
Š ką zasłonę krepową, okrywającą całe odzienie. Jey kwartaie suknie i liberya mają bydź takie jak wy- 
f ChsaRska WYsokość WIELKA XIĘŻNA tenże ma Żey opisano, tylko żeby pleurezy przy obszlagach 
X ubior, z tą różnicą, że ogon u Jey sukni ma mieć 'fvakowych miały szerokości na wierszek, także po- 
į tylko trzy arszyny długości. -| kojów swcich i karet czarno nie mają obijać. 
Drugi kwartał.  NAYJAŚNIEYSZE CEsARZOWEJI © Piątey, szósiey i siódmey klaśsy mają nosić 
| Jey Wrsokość nosić będą takoż suknie ruskie fraki, w pierwszym kwartale sukienne z obszlaga- 
z pleurezami we wszystkiem zgodne, jak w pierw- mi okrągłemi , pleurezy na trzy ćwierci wierszka 
szym kwartale; ubiór na głowie tenże z ujęciem szerokości, a w drugim, trzecim i czwartym kwar- 
przepaski, a z jednym tylko kapiszonem żałobnym. tałach takie, jak trzecia iczwarta klassa i pozwa- 
NaAYJAŚNIEYSZE ChsaRzowE i Jey Wysokość la się liberya czarna. å y 
w trzecim kwartale będą nosiły suknie ruskie z su- * Osma klassa ma nosić odzienie czarne zwy- 
É kna gładkiego bez pleurezów, bez kołnierza, Awy-, czayne pół roku, mając w pierwszym kwartale szpa- 
$ czaynego kroju, z królkiemi rękawami, zbiałemi kre- dy ika elnsze obwiązane krepą. 
 powemi mankietami, na głowie mały czarny czy o Wdrugim kwartale pierwszych czterech klass 
pek, z wązkiemi snipami, rękawiczki, wachlarz i i n dworu Kawalerowie mają nosić ubiory sukien- 
trzewiki czarne. ne czarne bez pleurezow, trzewiki ze sprzączkami 
Czwartego kwartału, pierwsze sześć tygodni błękitnemi, zwyczayne szpady błękine, kapelusze 
nosić będą NATJAŚNIEYSZE CrsanzowE i Jev CESAR- naokoło obwiązane krepą, u liberyi przyszywać 
| ska Wysokość małą Żałobę: jedwabne czarne suknie, na lewym ramieniu wstęgi podług herbu swojego. 
| na głowie białe krepowe ubiory, wachlarzei ręka W trzecim kwartale osoby pierwszych czte- 
wiczki białe. i rech klass mają nosić żałobę małą z podszewką 
|| Ostatnie sześć tygodni pół żałoby: sukrie jedwabną i guzikami, szpady i sprzączki zwyczayne, 
jedwabne czarne, na głowie korunki i wstążki. i wiedy czarne obicia pokojów i pojazdów , a li, 
| czarne. >” “perya u stug zdeymają się. śą 
Ao Damy pierwszych czterech klas. E Na Ww „czwartym kwartale takież odzię nie ipon- 
; W pierwszym kwartale mają nosić suknie czoch białe. , > ; niang k 
żałobne ruskie z gładkiego sukna z kołnierzem, z szystkim dalszym płci męzkiey i żeńskiey, 


4 rękawkami podług upodobania, na szyi czar” jakiegobykolwiek kto był stanu, pozwali się cho- 
ny osobny płaski kot 


nierz z pleurezami szeroko-. dzić przeż czas żałoby we zwyczaynóm czarnćm 
ści teyże, Co i u kawalerów tychże klas, szetmi- odzieniu. = . 
t „elki z czarney krepy, na głowie ubiory z czar- ` Osobom, zostającym w służbie cywilney, mo- 
ney krepy Z czarną wąską przepaską, wachlarze, wa jest o tych, które mają mundury Naywyżey po- 
rękawiczki, ponczochy, trzewiki czarne; ogony pier- twierdzone, dozwala się w nich chodzić, mając ka- 
J wszych dwóch kłasdwa arszyny; trzeciey klassy pól- miżelki, szpady rękawiczki, ponczochy czarne i kre- 
tora arszynaj a czwartey ” klassy jeden'arszyn; wszy- pę na mieyscach prsepimoye t AE 
stkie zaś córy klassy,kiedy będą u ciała JEGOCxsAR- Wszyscy woyskowi enerałowie i Sztabs ofi- 
skiey Mości i w dzień pogrzebu, będą miały wielkie cerowie  wczasie wielkiey żałoby, w pierwszym i 
Ś żałobne kapiszony; kiedy zaś ze dworu wyjeźdżać drugim kwartale mają nosić krepy na kapelu- 
4 mają, wtedy wkładać czarne kapiszony krepowe, szach ppe pe etae n; exelbantach, a kitki u kapelu- 
| któreby zasłaniały twarz. „Piątey, szóstey i sió- szów 4 elcechy okrywać krepi i krepę na le- 
| dmey klassy mają nosić takież ubiory i pleurezy wem ręku, oprócz tych dni, edy bywają na 
| szerokości równey z kawalerami tychże klas; da- straży. albo. przed frontem, w takiem zdarzenia 
bl my ósmey klassy mają nosić suknie czarne zwy- 4 W 1-12 kwartałach przeznacza się Żałoba. klas, 
i czayne» wyżey wymienionych. KWAR ~ 
W drugim kwartale mają nosić suknie ruskie z su- W trzecim zaś kwartale przepisnje się , *Ża- 
kna gładkiego bez pleurezów i bez kołnierzy, na łoba wyżey wyrażonym osobom mieć tylko krepę 
M ołowach ubiory czarne z wązkiemi snipami, bez na ręku u kapeluszów i na felcechach, a w czwar- 
kapiszonow , ponczochy, wachlarze í rękawiezki poły Uk. tylko krepą na ręku. | 
białe, i można się pudrogać. Š zarne fraki z pleurezami podług klas w cza- 
; W trzecim kwartale mają nosić małą żałobę: sie Żałoby, nosić dozwala się alejz zachowaniem po- 
B suknie jedwabne, na głowach ubiory białe krepo- działu żałoby na kwartały. 
we, a wstążki czarne. ; ERTI elki EEN N ; 
; W czwartym kwartale mają nosic pół Zało- Jak wielkie sprawił wrażenie zgon NAYJAŚNIEY= 
i bę, suknie puskie i jupki jedwabne czarne, na gło- SZEGO CESARZA JEGoMmOŚCI ALEXANDRA na miesz- 
Pon koik 1 w pierwszych sześciu tygodniach kańcach mieysca każdego, różnych kra ów gdziekol- x 
K wstążki czarne z białym, a w ostatnich sześciu ty- wiek smutna ta wiadomość, ju: doszła, i jak żal pis 
Ñ godniach wstęgi kolorowe. ; „ wdziwy , serca ich przeymujący, w nayczulszy © 
5 Pannom pokojowym NAYJAŚNIEYSYCH CESA- wylewa się wyrazach, z uwielbieniem nod des gati 
azowycu pozwala się żałoba, szóstey klassie wła- znością, pamięć JEGo błogosławiących; o ta p 
ściwa. tykuły w pismach publicznych , z tey oko iczności 
Kawalerow ie. ogłoszone; a które do naszey przenosimy gazety: 
a Pierwszey i drugiey klassy, w pierwszym _ (z Gazet Berlińskich). „Swiat ma oEPROY 
SĄ kwartale mają nosić suknie: fraki sukienne, su- 0108 śmierci gp ać ĄLEKANDEA d, ESARZ 
j kna gładkiego ze czterma guzikami suknem obszy- Wszech Rossyy, KnóL Polski, zszedł dma 1 gru- 
M temi, a na ;kamizelkach guziki także do pasa 1 na dnia z tego świata w Taganrogu , w rea ryj 
A obszlagach u góry pleurezy szerokości na półtora teraźnieyszego pobytu Jego dostoyney małaonki, 


FOSUEM 


—_— 


Cetarzowey Buża'ery. Wicjkości straty , którą 
M w tém zdarzeniu opłakujemy, nie można mierżyć 
J «wyczaynemi okolicznościami, jakie pospolicie zey- 
M sciu wielkich Monarchów towarzyszą; łączą się 
M tu nadzwyczayne stosunki ji względy, jakie się 
| powiązania naywiększych zdarzeń świata i nay- 
| zlachetnieyszych osobistych przymiotów; roz- 
myślsnia naszemu w obdłtości stręczą. Zaiste, 


połączenie nayrzadszych przymiotów duszy iser- 


ca, jakie Lylko zjawić się mogło na naywyłszym 


f szczeblu godności ziemskich, w sprzeczności /£. 


wzruszeniami wstrzą$nionego Świata, tworzy sze- 
4 ceg wielkich, w nadzwyczayne skutki obfitych 
zdarzeń; ich błogi postęp i wywikłanie samych 
wypadków przyszłemu dziejopisewi poruczając; 
zatrzymamy się na chwilę przed "obrazem, jaki 
w obarakterze zmarłego Monarchy odbija. 

„Od naywoześnieyszey młodości, pod światłą 


MA i troskliwą opieką, otoczony. zasadami wyższego 


ukształcenia, obracał szczególniey na korzyść swo. 
ję wszystko, co mogło zaspokoić delikatność szla- 
chetnego uczucia, wdzięk dobrotliwey duszy, po: 
trzebę otwartego umysłu. Leoz, jakże wcześnie 
bardzo zaćniły tak piękne i wdzięczne ukształ- 
| cenie, posępne wrażenia, jakie mu świat w ogóle, 
Ñ ~ obrazie walki i zniszczenia przedstawiał, jako- 
J też doświadczenia osobiste, które mu się w wiel» 
kiey nastręczały obfitości. ; 

» „Przykre doświadczenia krzepią szlachetny 
| umyst. Większym i wspanialszym wyszedł z 
| aich Alerander. Zasady uczuć prawdziwey i 
| siębokiey bogoboymości, ani na chwilę zachwiać 
nie zdołała. zadna walka sprzeczny:h między 'so- 
bą poruszeń, żadne, zamieszanie wypadkow i wąt= 
| pliwych okoliczności, któremi i naypotężnieysty 
3 innych miar mie zawsze, władać, ani ich unikaąć 
J potrafi, O wszem, uczucia te rozwijały się coraz 
4) dzielniey, wśród nawału trudów , jakiemi każda 
jj] sytuacya polityczna otoczoną była, -i wreszcie 


; 


| staty się uswięceniem jego przeznaczenią w dzie=' 


ach świata, którego podobny mn wzóę. nie łatwo 
aam wskazać, A DES 
„Co zdziałał dla Rossyi , wewnątez tego ob- 
EJ szernego i w nayrożlicznieyszy sposób ożywione- 
H go Państwa, przez nieprzerwaną troskliwość jako 
urzyjaciel ludzkości, i zbawienną czyaność, jako 
Monarcha; zewnątrz, przez zabezpieczenie , roz- 
szerzenię i wsławienie Państwa; to wszystko 
*dzięczne ludy, pod,berłem jego zjednoczone, dłu- 
30 jeszcze wswych skutkach mając przed oczy- 
na, we wdzięczney zachowają pamięci, a my w 
wyburzeniu jey nie chcemy ich uprzedzać, Lecz 
aie tylko Rossya sańa, ale cała Europa, Niemcy, 
a w szczególności Prussy., nieograniczoną wdzię- 
szność mu winny; i tak do wszystkich nas nale- 
| 'ał, jak teraz strata jego wszystkich nas obcho= 
M dzi. Rzadko nader zdarzyć się może panowanie, 
| iak świetnemi i wielkiemi wypadkami cdznaczo- 
ae, jak było panowanie Alezandra. Nie idąc za 
podnietą fałszywey żądzy sławy ani ulegając 
ezczemu egoizmowi, wśród wrzawy wojenney, 
większy odniosł tryumf, niż go pozyskać zdołają 
| oayzapaleńsze w tym zawodzie usiłowania. Gdy 
BĄ uż rozliczne doświadczenia odporu i pojednania 
| wyczerpane zostały, w oełu uspokojenia i zatamo- 
| wania nienasyconey i dzikiey żądzy zdobyczy, i 
| zrzucenia jarzma wiarołomney samowolności, pod 
© którą Europa jęczała, położoną została nareszcie 
| tama tym wypadkom, przez szlachetne postano- 
A wienie i bohatyrską wytrwałość 4Alerandra w 
|| olbrzymim boju, który się 1812 roku rozpoczął, 
f] w boju, którego wielkości i ważności żaden po- 
a] źnieyszy przyćmić nie potrafi, a który losom 
SĄ wiata nowy nadał kierunek, Wewnętrzne prze- 
(| wiadczenie i ufaość w mocy Boskiey, które kie- 
jj rowały i utwierdzały Cesarza w jego zamiarach 
Si wytrwałości, uświątobliwiły jego wielkie powo- 
Ñ] anie; tak, że opór jego pierwszy skruszyć potra- 
SJ l przemoo wszystko niszczącey rewolucyyney 
3 potęgi, i że w jego dzielnem i potęłnem sprzy- 
mierzeniu, połączona Europa. znękała tak zgu- 
nego wroga. 
„I w tych świetnych wypadkach, równie 
jak w wylrsymanych dawniey doświadozeniach, 


i uprzeyma 


(i sprawiedliwóm. 


Świętego zaszozyconemu przymierzu, 


szlachetny charakter Alexandra, ani na chwilę 

się nie zmienił. Przezornie ważąc żądania poli- 

tyki, umiał je zawsze z uczuciami swey wspa- 

niałomyślności jednocżyć; szlachetna przychylność 

ludzkość odznaczały wszędzie jego 

działanie. Coraz _piękniey i dzielniey, w miarę 

rozszerzającego się zakresu jego działania , rozwi- 

jałysię w jego polityce czyste 1 szlachetne uczu- 

cia, do tego jedynie zmierzające, co dobrém jest 

Za jego sprawą uyrzał pier- | 
wszy raz świat zawiązane przymierze, które po- 

litykę na zasadach bogoboyności, pokoju i dobra 

ogólnego gruntowało, a które mimo swey miedo- 

skonałości, jaka zwykle zamiarom ludzkim w ich 

wykonaniu towarzyszy, będzie wiecznotrwałym 

pomnikiem, jak zwycięztwo i potęga naycsyst- 

szym hołdowały zamiarom. Możność takowego - 
przymierza opierać się jedynie musi na jednako- 
wych uczuciach sprzymierzonych, na ich sposo- 
bie myślenia, również bogoboynym , ludzkim i 

spokoynym; a takowe poznać, ocemić, i zjedao- 
czyć wspólne zobowiązanie się ; nayzaszozytniey- 
szą Alexandra jest zasługą. 


„Tak zawiązanemu, słusznie nazwiskiem 
coras skru- 
pulatniey, coraz sumnienniey ulegać, w duchu 
jego coraz czynniey i nieskazitelniey działać, wy- 
łącznóm było jego usiłowaniem. Umiał on mu 
składać ofiary, które zapewne przykre były dla 
jego skłonności, lecz nigdy dla sumnienia. Ale nie. 
tylko sprzymierzeńcem był swych sojuszników, 
był on zarazem ich przyjacielem. W tym wzglę- 
dzie, my szczególniey , Prusacy , £ wdzięcznością 
naywiększą głosić winniśmy związki bp zroć! 
przychylności, chętney usługi, wiernego wspól- 

nlctwa i ścisłego połączenia, które pod tak szczę- 

śliwą wróżbą z obudwóch stron zawarte i wyko. § 


,mane zostały.  *% 


„Po tak świetnie i chlubnie przebieżonym 
zawodzie, którego błogie skutki na naypóźnieysze. 
spływać będą pokolenia, mosemy „her. wahania się 
Cesarza Alerandra w poczet nayszlachetnieyszych. 
i naywiększych Monarchow, o jakich tylko wspo=, 
minają dzieje, policzyć.  Wystawiać one nam bę- 
dą: w osobie jego, rzadki nader przykład bogo.. 
boynego, ludzkiego, pokóy miłującego władcę nay- 
większego Państwa, w blasku wojennego wawrzy- 
nu, którego nie szukał, a przecież jak nayświe- 
tniey zdobył, wawrzynu nayokazalszego zę wszy- 
stkich, jakiemi tylko Rossya poszozycić się może 
w szeregu licznych zwycięztw od, Piotra W. po. 
cząwszy, — wawrzynu, który Alexandra „wielki i 
Wapaniały umysł, utwierdzeniu pokoju 1 sw obo- 
dzie Świata poświęcił. Słusznie Fe opłaki wać 
winna zgon naywiększego swego obroczyńcy; 
którego teraz właśnie, gdy już ustąpił z liczby 
żyjących, pewnie nie będzie. chciała nie poznać. , 

(z Monitora Paryzkiego). Śmierć CESARZA 
ALEXANDRA należy. do tych zdarzeń, które 
w sercach ludów głębokie zostawują uczucie. 
Władzcą będąc jednego 2. naypotężnieyszych 
mocarstw Świata , w jedney z naywiększych 
epok w historyi, odznaczył swoje panowanie i 
swóy osobisty charakter , tym znamiennym i 
może jedynym rysem, że był, równie wielkim przez 
swoje umiarkowanie , jak przez potęgę, niemającą 
granio. 

Doskonałe to umiarkowanie okazało się na- 
dewszystko względem Francyi, w dwóch następ- 
nych epokach, w których może upojenie zwycię- 
ztwa i fortuny byłoby uniewinniło jakową pamięć 
urazy w mniey wzniosłey duszy. œLeos w sercu 
CESARZA ALEXANDRA znaydował się naturalny he- 
roizm, natchnienie ludzkości, które go wyższćm 
i nad pomyślność i nad nieszczęście czyniło. 

Dziś jednakże uczucie jego straty z trudnością 
mogłoby nam podać wymownieysze i trafnieysze 
wyrażenia, od słów, wyrzeczonych w r.1814 na 
pewnéy uroczystości literackiey, którą swoją dbe- 
enością zaszczycił. Rzadko się zdarzy, aby pochwa- 
ły, w obliczu panującego wyrzeczone, nie były u- 
szkadzane w podwóyney probie czasu i śmierci. 
Lecz tu zobaczymy, że mówca był tylko histo- 
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rykieo, i uprzedził głos potomności. Nie więceęy 
gj do słów jego nie przydamy: 
: W spaniałomyślność ALEXANDRA, rzekł mów- 
jj oa (7), odradza w oczach naszych jednę z tych 
W Starcżytnych dusz, namiętnie przywiązanych do 
© chwały. Jego potęga i młodość zaręczają długo- 
ją trwały pokóy Europie. Jego heroizm, OGZYSŁCZO” 
jj ny catém światłem cywilizacyi tegocześney, zdaje 
jj się bydź godnym, aby jey panowanie uwiecznił, a- 
x by odnowił i upięknił jeszcze obraz MoNARCHY, 
| hlozofa, wystawiony w osobie Marka Aureliusza, i 
p okazał nareszcie siedzącą na tronie mądrość , u- 
zbrojoną w potęgę, równie wielką, jak życzenia, 
które wznosi dla szczęścia świata. * 
(z Dziennika Paryzkiego), 
EJ Europa wielką stratę poniosła ; MoNARCHA, 
JJ który jey pokóy przywrócił w r. 1814, połączył się 
5) po upłynieniu jednego roku przed Królem Kró» 
jj lów ztym, któremu Francya winna swobody swo- 
BB je. Dway wielcy ludzie zniknęli z dx óch nayświet= 
nieyśzych tronów na stałym lądzie. Lecz ALB- 
| XANDER umarł uyrzawszy, równie, jak Ludwik 
XVIII, ustalone i utwierdzone dzieło swoje; ge* 
|piusz mie tworz jednodniowych dzieł, nie z jego 
to ręku wychodzą te chwilowe systemata, równie 
| jak ich twórcy znikome. Człowiek jest śmiertel- 
| ny, mądrość jest trwałą. Dzieło ALExANDRA prze- 
|żyje go, równie jak dzieło Ludwika XVIII istnie 
| świetnieysze , stalsze, niż kiedykolwiek, pod iego 
 dpstoynym następcą. „Pokóy Europy i wolność 
Francyt ściśle z sobą się łączą, nie ty 
| początkiem, lecz Ścisią zgodą rządów i brater- 
twem handlowem narodów. Pokóy utworzył wiel- 
Hi ką pomyślność, która nawzajem utrzymanie poko- 
| ju zabezpiecza. rh 
_ Co się tyoze porządku prawego, podług natu- 
jry i praw. krajowych, utrzymany on będzie w, 
id Rossyi, równie, jak wszędzie: gdyż jest to także je- 
jj doym z warunków europeyskiego pokoju. 1 
| (Co się zaś tycze zmiany polityki z odmianą 
patńowania,obawa ta jest bezzagadną w oczach wsży- 
| stkioh, aenających stan rzeczywisty obszernego Pán» 
‘stwa Rossyi, i znających zasad teraźnieyszego sy= 
ematu; któremu Europa juź dziesięcioletni pokóy 
jest winną. W przeciągu trzech miesięcy widzieli- 
śmy w Paryżu Xięcia Metternicha, Xięcia Wellin- 
| gtona i Króla Pruskiego. Europa wszystko powinna 
Była przewidzieć. Monarchowie i statyści nie są za- 
pewne bez przygotowania zaskoczeni ; dozwólmy 
|jrozprawiać politykom z kawiarni o zdarzehiu, któ- 
re w nas obudza żałość mooną, lecz wolną od 
| wszelkiey obawy. Słyszeliście proroków nieszczę- 
jścia w epoce, gdy Franoya Ludwika XVIII stra- 
cita; dobrze więc, odzyskała wszystkie jego cnoty 
w Karolu X, który dowiódł nam, że równie kon= 
| stytuoya; jak Monarcha we Francyi nie umiera. Po- 
Í kóy przeżyje podobnież CESARZA ALEXANDRA, Eu- 
ropa cała zaręczyłaby ża to. 
Cześć pamiątce tego potężnego Monarchy! 
tóm więcey zasługującego na Żal swego narodu i 
È wszystkich innych, że umiał za życia przygotować 
ġa przyszłość trwałość swojego systematu pokoju. 
(ż Gazety francuzkiey). Zgon CzsaRzA ALE“ 
XANDRA, byłby zdarzeniem bardzo bolesném, gdy- 
byśmy je tylko nawet samo w sobie uważali, i 
beż daditgo względa z przyszłością Europy. Świat 
postradał tego , którego mędrcy narodów naygo- 
ręcey pragnęli: człowieka prawego, wielką uzbro- 
j o pot f A 
zę a A położył hamulec dumie po- 
wszechnego ciemiężcy; ON to odbudował porządek 
guropeyski, na jego starożytnych podstawach, wpo- 
gród tyłu żywiołów woyny; Os to utrzymywał nas 
w głębokim pokoju. Władzca Cesarstwa , które 
za granicę słuzy Europie i Azyi, wyrozumiał, że 
3 powinien bydź ioh pośrednikiem. . i 3 
si +04 JeGo tylko woli zależało ponieść ostatni 


ko wspólnym 


- 5(() Mowa sP. Villemain, w Akademii Francuz- 
~» ~i kiey, gdy w 1814 odebrał nagrode wymowy 
u , vå pochwalę Montaigna. CESARZ ALEXANDER 
vo» był obeony. 
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cios staremu Państwu Qitomańskiemu, które tak 28 
niespodzianie doniowy nieprzyjaciel zajechał; mógł [$ 
obrócić na korzyść swojev potęgi wypadek, nie ER 
przez niego wznmiecony. Nie brakłoby powodów E 
dla dusz pospolitych, jeez naypięknieysze pozory EJ \ 
nie zdołają uspić sumnienia medrca. A f 
Kochał wolność, lecz chciał, aby była porzą- & 
dną, aby się nie zmieniła w uciemiężenie, chciał GĄ 
„aby zwolna postępowała, aby się nie stała obłąka- BP 
niem. Ułatwił sposób wyyścia z poddaństw», wzno- fl 
sząc dó stopnia szlachectwa kazdego, który ważne M 
piastował obowiązki, i oświadczał, że w jego o- H 
ożach szlachectwo , zasługi wyrównywa szlachec- $ 
twu z urodzenia. +: 
„ Ileż łez *tak niespodziana śmierć wyciśnie! GB 
Jakie naydalsze pokolenia nasze błogosławić będą BR 
tego, który oswobodził i podźwignął ludzkość! P% 
ko zyliż jego dobroczynna polityka z nim ra- Ml 
zem zginie? Czyliż wszystkie nadzieje ludzi po- 
czoiwych zstąpią z nim razem do grobu? Czyliż gĄ 
można mniemać; aby dziedz'c jego potęgi wyrzekł $ 
się naypięknieyszey części. śwegó dziedzictwa? 
ieprzyjaciele Królów daremnieby sobie po- 
chlebiali tą nadzieją, Bóg czuwa! Bóg mie dlate- W 
go natchnął myśh tego przymierze, niesłychanego M 
w dziejach narodów, aby razem ź jego ta órcąu- SĄ 
padło; nie przeznaczył takiey chwały dla jedne- P 
go człowieka: a dziedzice tego męża, pewni jeste- 
Bmy, dzieło jego daley prowądzić będą. - hg 
ie wątpimy, że geniusz „rewolucyi cieszyć ją i 
się będzie z tey śmierci. Upadł jeden z jego nay- $ i 
większych, z jego naygroźnieyszych meprzyjaciól! A 
Lecz nareszcie był on śmiertelnym; ale Sprawa BR Í 
Boga jést nieśmiertelną. Jeźli szczerze zechcemy, | 7 
poweźmiem nową siłę w tym samym wypadku (7 | 
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który się nas osłabiać zdaje; a oprócz tego, gdyby W 
zdala pda burze, Francya obawiać się ich nie © 
powinna. istocie, czegoż się ma lękać nasza 
iękna oyczyzna, jeżeli my wszyscy, kochający 
Króla, więcey nad życie nasze, i w Królu kocha- 
jący oyczyżnę, poymujemy nareszcie, że potrzeba 
złożyć u stóp tego świętego tronu, wszystkie na- 3 
sze dziwaczne lub dziecinne niezgcdy. Przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi naszemu zastawmy 
się zgodą woli naszey. Czyliż nie zdołamy za je- $i 
go przykładem działać i myśleć jak jeden człowiek? 
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TuncY A. p 
Hydra dnia 22 października, ' 

(ż Korrespondenta Warszawskie o.) 
Vice-admirał Rigny przysłał tu P, D'Au- 
eu, dowódzcę korwety la Vietorieuse, w celu wy- AM 
śledzenia, czy bryg fiancuzki, w porcie Alexan- " 
dryi na statek palny Kanarysa strzelał. W tym $ H 
samym celu wysłano do MNanarysa galiotę D'E- R Ę 
stafette. P. Rigny gani takie postępowanie , jako kę 
rzeciwne prawom neutralności, w woynie grec- PR 
ger przez jego rząd przyjętey. Kapitanowie $ 
Tombasi i Krycy, którzy wyprawie Tea p 
towarzyszyli, posłali P. 1? Aufeil piśmienne świa- BĘ 
dectwo , w którem zapewniają, że, wypłynąwszy kg 
z portu Alexandryi , wystrzały działowe słyszeli; $R 
że od Kanarysa się dowiedzieli, iż 4 wystrzały A 
z okrętu irancuzkiego na jego statek palny były $ 
wymierzone. 
Alerandrya dnia 16 października, a 
(FTyjątek 2 listu) Położenie Egiptu wcale $$ 
niepodobne jest do lego, jakie emissaryusze Meh- p 
met Alego rozgłaszają. Wychwalane rękodziel- K 
nie, są dziełem gwałtu, i nie tylko, że losn judu nie % 
polepszają. ale go nawet pogorszają: gdyż wszy- HĘ 
stko za pomocą bicia i w interesie Vice-K róla się S 
odbywa. / Mehmet Ali, bez którego pozwolenia 
nic kupowane, ani sprzedawane bydź nie może, (š 
jest panem wszystkich plantacyi i wszelkiey wła- ŻĘ 
sności; bez jego pozwolenia żadnóm rzemiosłem 4 


trudnić się nie można, Z dochodow prywatnych 3$ 
zostawia właścicielom , co mu się podoba. Chleb $ 
sprzedawany jest po cenie , którą sam oznacza; gh 
przynoszący wodę nilową, opłacają mu podatek, a Ą 
wszysikie studnie w Alexandryj, są na rzecz jego 3% 
zadzierżawione. Ma prawo pierwszeństwa do ku- $$ 
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DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. i: 


Wilno dnia 1 stycznia y. 4. 1896 Roku. 
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(powania niewolników, wielblądów , koni i osłow. 
Czas każdego poddanego do niego należy, a wszy- 
stkie przedmioty ubioru ulegie są stęplowi, pod 
karą konfiskaty i bastonady , podług dowolności 
sędziego wymierzaney. 


(ARGLIA.  : 
Londyn d. 15 grudnia 
å (2 Gazety W'arszawskiey). i OTC 
3 Gazeta tuteysza. Globe twierdzi; iż na przy- 
szłć:n posiedzeoiu Parlamentu podany będzie nay- 
pierwey wniosek, względem powiększenia woyska. 
Półki .pischoty, a przynaymniey. te, które są w In- 
dyach Wsch dnich, mają bydź powiększone je- 
dnym bata |jcnem. | i 
„| Wczóra zrana ogłoszono z powszech'.ćm za- 
dumien'em, iż dom bankier:ki Thornton'a wspól- 
ników, jeden z pierwszych w Londyne, przestał 
jakie ten wypsdek sprawił na giełdzie, lubo, jak 
słyobuć, deficit wynon maywięcey 200,000 funtów 
szterł. Ousebrano także wiadomość o upadku kil- 
ku banków prowincyonalnych. Dziś wstrzymali 
wypłatę binkiercwie tuteysi Burgess i W iliem, 
którzy nieli związek z 17 bankami prowincyonal- 
nemi, tudzieś P.. Claude Scott, który jednak ma 
nadzieję, ii » krótce zacznie znowu,wypłacać. Brak 
pienigdzy da:e się Czuć. nierównie rj , DIŻ 
w roku 1797 1 1815. Gazeta Goniec tw ierdzi, iš 
ten stan hniytyczny doszedł teraz do naywyższego 
stopnie. Lord prezyd:nt miasta wezwał kilku 
ba kierów 2 kupców dla, nar.dzenia się z niemi, 
Przyjęto jednomyślnie p dany przez bankiera Bur- 
ring, a poparty przeę Pana Irwing, wniosek, któ- 
ry zniewala do zupłney ufności w Środkach, ja- 
kich baak narodowy uzyje, i czyni nadzieję utwier- 
dzenia; pow szechnego kr: dylu. , 
Pewny kapitań portugalskiego okrętu, który 
` przed niedawnym .zasem opuścił zatokę Vigo, 
oznayrnia, że angielskim przędsiębiercom bardzo 
się dobrze puwodzi w ich o7ynnoścjach; udało się 
im wydob,dź kilka srebrnych naczyń, które się 
bardzo dobrze zachowały. 
| Gazety Bueno; Ayreskię pod d. ġ paździer- 
nika donoszą z Salta. iż miasto Tarija odłączyło 
"się od prowincyi Sdlta, i połączyło się z prowin- 
cyami wyższego Peru które, mając sobie dozwo- 
lony wybor przez, Boliwarą, d.6 sierpnia ogłosiły 
amoję niepodi:głość. Półkoa mk la Valleja dona- 
bi, ig odniósł niejakie korzvści nad woyskiem bre- 
zyhyskćm w Banda Oriental. + Y 
o Liaty s Washingtonu donoszą o aj, skępył 
ger. Się tam pogłoscę, iż.prezydent Zjednoczonych 
Stanów północney Ameryki nie przyjął wezwania, 
aby ays ał pełnomocnika na kongres do Panama. 
W ybór tego mieysoa jest barćżo niedogodnym ze 
względu na klima. Nazywano zawsze Panama 
grobem europeyczyków i amerykanów, przybywa- 
jących tam z innych okolic północnych i połu- 
„dniowych. Mieszka.ą tam powiększey części mu- 
rzyni i mulaci, którzy sami tylko mogą znieść ta» 
kie klima. Mała liczba białych ludzi trudni się 
naywięcey przemycaniem towarów, z czego nie- 
, którzy bardżo się zbogacili. Samo nakonieo mia- 
sto ma n:kczemną postać , a z tego względu nie 
można sobie wiele wyobrażać o krajach, które 
zgromsdeony kongres ma reprezentować. y 
Lust pisany z Hiawanny takie między innemi o 
zamku warownym Ulloa mieści wyrazy: Byłoby dla 
nas wielką korzyścią, gdyby się mexykanom opa- 


wypłacać. Niepodobna opisać przykrego wrażenia, 


sanie tego zamku od strony morza udało. Wyspa 
Kuba dostarcza miesięcznie na utrzymanie tey 
twierdzy, 5o tysięcy dollarów , a utrzymywać ją 
nie warto, gdyż byłoby rzeczą nierozsądną mnie- 
mać, iż Hiszpania odzyskanią Mexyku się spodzie- 
wa. Przez pojednanie się Hiszpanii z Mexykiemyę 
pomyślność wyspy Kupa wieleby zyskała. 
w 


KEE, NaBEMCY: ; 

Od brzegow Menu dnia 18 

(2 Gazety W arszawskiey) ŚGLERA 

Dnia 15 b. m. nastąpiło oddanie twierdzy 

Moguncji związkowi niemieckiemu. W ozasie 
oddania kluczów; wystrzelono 101 razy z dział. 

Dnia 12 b. m. wybachnął ogień w stayni hrós . 

lewskiey w. Monachium, lecz wkrótce został uga- 

07, 


Grudnia. 


Dreżnie zamknięto wielki teatr opery. 

| Cena zboża znacznie spadła w Królestwie 
Śaskićm, a dla tego wieśniacy po większey części 
ubożeją i zaciągają długi. Utrzymywanie owiec 
nadaje tylko niejaką równowagę. W niektórych 
prowincyach zmnieyssono płacę rzemieślnikom p 
wyrcbnikom i furmanom. 


, NIDERLANDY. /; 
Bruceila dnia 16 grudnia 

Ki (z Gazęty Warszawskiey).; ooo iv tu 
„, Dnia 15 b. m. druga izba Stanów. ńaradzała, 
się w Hadze nad budżetem. Xiążę Oranii był o- 
becnym na sessyi>. Pan Ængillis mówił naypier- 
wey pszeciw, opłacie od mlewa, która. szczegól 
niey dotyka uboższą klassę i liczne rodziny; ganił 
potóm używanie taxatorów do podatku od sprzę- 
tów; wartość bowiem zw rczaynych sprzętów jest. 
każdemu wiadoma, a podobne wizyty taxatorów 
nikomi”nie mogą bydź przyjemne. (o do wydat 
ków, uznając ich potrzebę, oświadezył rado: é, ił 
dochody wystarczą nd ich opędzenie. Naprzód (rzek: ) 
niczego już więcey pragnąć nie może; używa spo- 
koynaści, która nie może bydź przerwaną pod rzą” 
dem Monarchy uprzedzającego życzenia swoich pod 
danych. Zabrał potóm głos Pan Łongree; radził 
zmnieyszyć opłatę od piwa i zakazać wprowadza 
nia sukna francuzkiego. Mówiło oraz kilku jeszcze 
członków izby, i śesżyą do dnia następującego od- 
łożono. 


Le DARTIR : 
Kopenhaga dnia 11 grudnia. 
A (z Gazety W arszawskiey). 
; Że wszech stron nadchodz wiadóżiytęć o smu- 
tnych skutkach wichrów , które w końcu zeszłe- 
go i w początku bieżącego miesiąca na tuteyszych 
wybrzeżach panowały. Między innemi piszą z 
arborg pod dniem 7 b. m. "Na zatoce Kategat 
wiele bardzo smutnych zaszło przypadków. . Przy. 
LŁaćso leży 11 rozbitych okrętów. Kilka okrę- 
tów na otwartóm morzu zatonęło, a osady ich w 
przepaści morskiey. pogrążone. Co chwila sły- 
chać o nowych rozbiciach,a rozprzężone i z masztów 
ogołocone okręty, co chwila burza spędza; niemasz 
na nich ani jednego człowieka. Z 25 okrętów, które 
16 i20 z. m. z Zundu wypłynęły, większa cżęść stas 

ła się ofiarą rozhukanych bałwanów.* 


| Kurs wileński na assygnaty od dnia 29 grudnia: 
rub sreb 3 rub, 76} kóp., dukat nowy 11 rub, 65. 
imperyal 57 rub. 65 kop. 


* 


eee A m a km oaee m eie e 


Pozwoiono drukować, Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
e Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcji. 
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/ 
GObBbDABIRETE. 

5 Hwnxuparorekaro Bócnirmameabraro /loma 
om» C. Ileiepóyprckaro Onekynckaro Cosima, 
CHMb OÓLABNACNICA: UMO BŁ OH0M%b HIpOĄAENICA 3A- 
NOMCHHOE M IpocpoieHHOe HeąBARAMOE uMbNiE 


Maiopmu Aaekcasąpbi .Vpaxunoińi , lloqnonkoBnn= 


bi Anubi BeńcoRor n +panopujuka Jlasapx Me- 


epb, cocmoaujee Biumeóckoii l yóepuiu Cypaxcka-. 
2 ! ? Yp 


ro Ilosbna gn aepernaxb: BakOHORK 43, Kpomort 
85; Measbaest 80, Cuqopaxn 44, Kaumopb: 27, Ha- 
mnnukk 23, fOpšorxt 21, Camnab 18, Cgenepax» 
20, Kasepsix» 13» 121, 85, Koranezot 52, By aun- 
1b; 58, Jlpmakonoii 57, lloqnanax» 28, KaBannxh 
6 n Cmmuncxuxv Husax» 65, a .scero 650 pesna- 
CKUXb My;KECKA MOLa Ayb, Cb POKĄEHHBIMA NO- 
CAB peziżiu, CO RCEIO IDAHAJNEKAINEIO Kb HMM 3E- 
MAEI M BCIKAMD Ha OHOI CINfoeNieMD, AAA Tero 
M Ha3Ha4€AL.I CDOKU Iopram» Óyayniaro 1826 roza 
Maia nepBOJŁ 20, BINOpOŃ 25. u impemii, 27 UHCAb. 
ZReaaoniie kynumb dMiujie. Cie, UOTYMb ABAJINCA 
Bb  Onekyńckiii Coskm» Iu0Ka3aHibIXb UHCAb Bb 
nprcyącmsenn0e BDEMA, H BIĄBMAK Bh OHOMb NPO- 
AaBaeMoMy UMŃŚGHITO ONHCH M YCAOBIA. 
3a Azeueqmmnopa Ocmonozckiii. 


Od Rady S. Petersburskiey Opiekuńskiey 
CesARskieGo Domu wychowania, ninieyszem 
ogłasza się, iż w niey przedaje się oddany na e- 
wikcyą, za niedotrzymanie terminu, nierucho- 
my majątek Majorowey Alexandry Urakiney, 
Podpółkownikowey Anny Weysowey i Podcho- 
rążego Łazarza Medera, położony w Witebskiey 
Gubernii w Surażskim powiecie, we wsiach: 
Zakonowie 45, Krotowie 85, Miedwiediewie 


80, Sidorach 44, Klimowie 27, Natiszkach 23, 


Juczowie 21, Sitinie 18, Skeperach 20, Ko: 


* werzach z 121, 85, Kowalewey 32, Budnicach 


58, Jarmakowey 57, Podlanach 23, Kowalisie 


„6 i Sitioskich Niwach 65 a w ogóle 650 re-- 


wizyynych dusz płci męzkiey, z urodzonemi po 
rewizyi, ze wszelką należącą iło niego ziemią, 
ize wszelkim na niey zabudowaniem; do czego 
naznaczają się terminy do targow następującego: 
1826 r. w maju pierwszy 20, drugi 25 a trzeci 97 
dnia; życzący kupić takowy majątek mogą przy- 

bywać do Rady Opieknńskiey na oznaczone ter- 
miny w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przea 
dającego się majątku inwentarz 1 warunki. 

f Za Expedytora Osmołowski. " 


à 


a Od' Jurborskiey Tamożni ogłasza się: iż 
w niey są pieniądze, przeznaczone do nagrody 
zæ towary skonfiskowane, i koni z poy:ózkami 
i uprzężą; zatrzymane z rozporządzenia byłego 
Naczelnika Expedycyi sekretney, Majora Kieł- 
Czewskiego, różnym osobom, których mieysce 
zebywania nie jest wiadome, a mianowicie; 
Baon Mejerowi Szenu, Notce Blumbergowi i 
Dawidowi Olszwangu po rubli 62 kop. 103 ką- 
żdemu ; Josielowi Jankielowiczowi, Mowszy 
Beyzerowiczowi, Judela Leyzerowiczowi i Šo- 
tnikowi Grudzińskiemu po rubli 60 kop. 24 ka- 
ddemu; a zatem wyżey wspomnione osoby , a 
wrazie śmierci, ich sukcessorowie, dla odebra- 
nia tych pieniędzy mają przybydź do Tamożni 
Jurborskiey sami lub przysłać pełaomocnych 
plenipotentow na ustanowione prawem termi- 
ny; po ich zaś upłynieniy, jeśli nikt dla ode- 
brania nieprzybędzie, tedy pieniądze te odesła- 
ne zostaną dla przyłączenia do skarbowych do- 
chodów; Sekretarz Zurawlew: 


3. Józef Skarżyński b, Sędzia Ptu Trockie- 
go, Szymon Kulwiec Sędzia Ziem. Kowień., 
Jozafat Erdman Prezyd. Grodz. Upitski, Win- 
centy Butler b. Pisarz Grodz. Wiłkomier, Zie: 
lonko b, Pisarz Grodz, Trocki. 


* 


Oznaymujemy tém naszym poraz ostatni 
Urzędowym obwieszczym listem wszystkich 
kredytorów, i debitorów massy fundusza ze-' 
szłego Stanisława Pułkow. woysk Polskich, 
i żyjących Avdzeja brata , oraz siostr Tekli, 
Justyny , Barbary, Kaczyńskich; w jakimkol- 
wiek względzie, do oney stosunek mających, 
lub odpowiadać winnych, iż na skutek dekre- 
tu remissyynego Sądu Głównego 'Wileń. 2go 
Departamentu, w rokn 1814 nastałego, od dnia ' 
dzisieyszego. ża niedziel cztéry dó majątku 
Zołciszek w komplecie ze trzech osob ałożo- 
nych zjedziemy, i tam ułatwieniem całego dzie- 
ła konkursowego bez żadnych już odkładów, 
zaymiemy się, o czóm wszystkie strony ob- 
wieszczając obowiązujemy , aby na wyrażony 
czas zjazdu z zupełną przybywali gotowością, 
jak do zamksięcia całego dzieła. 

Roku 1825 mca Xbra i1 dnia Wożny 
świadczę iż ten auteniyk zgodny z kopiami 
tego obwieszczenia z instaocyi W WJPanow 
Józefa Skarżyńsziego b. Sędziego Ziem. Ptu 
rock. Szymona Kulwieca Sędziego Ziem. Ptu 
Kowień. , Józefata Frdmana Prezyd, Grodz. 
Upitsk. Wincentego Butlera b. Pisarz Grodi. 
Wiłkomir. Zielonki b Pisarza Grodz. Ptu Tro- 
ckiego, jedaą JW. JPanu Kalxtowi Dowiato-- 
wi Vv. Marsz. Szawel. drugą W. JPaun Józefo- 
wi Hoppenowi Sędzieniu Ziem. Wniikomir. i 
Administratorowi majętności Zołciszek, trze- 
cią WJPanu Wincentemu Charmańskiemu Pi- 
sarzowi Ziem. Wiłkomir., czwartą WJPana * 
Tadeuszowi Onoszkowi Sędz. Gran. Sza- 
welskiemu , wszystkie. w piach Wiłkom i. 
Szawels. popodawałem i o terminie zja»du do 
Zołciszek Sądu Exdywizor., od dnia dziniey- 
szego za niedziel cztćry oznaynułem. Tomasz 
Piotrowski Wożny Piu Wiłkomrr. 

Roku 1825 mca Xbra cz åd- Przed Akta» 
mi Groda. Ptu Wilkomir. obeenie stawając « 
Wozny tę relacyą zezaał, Przyjąłem Regent 
Iwańowąki. 


5. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptu Ro- 
sieńskiego, massy funduszów 1 interessów JO. 
Xki Stefanii Radziwiłłówny Jeneralny Proku- 
rator zapozwałem przez dwa oddzielie zapo= 
zwy 1825 Xbra 23 d.. podane i w aktach Kom- 
missyi zeznene WW. Franciszka Podhayskie- 
go, oraz Józefa i Ignacego braci Osolińskich 
po dekretach Sądu Kommissyi na nrządzenie 
interessów -Radziwiłłowskich ustanowionego, 
mianowicie ostatnim 1825 Ńbra 22 0 warowa- 
pie mieysca stanności, o kassatę ich preten- 
syi o io,ooo zł. pol. do massy zastosowaney, 
amissyi poddaney i o powrótyexpensów pra- 
wnych, a W. Stanisława: Morskiego b. Kapi- 
tana woysk polskich, także po dekretachę dy- ` 
lacyynym i koatumacyynych, mianowicie o- 
statnim 1825 Xbra 22 d. zakroczónyin, o wa- 
rowanie fmieysca stanności, o skasiowawie pre- 
tensyi do massy zastosowaney, Aa osądzenie 
summ massie zawiniających z procentami iex- 
pensami prawnemi, jakowych stron zapozwa- 
nych, ponieważ stałe ich pomieszkania nie są 
wiadome, o ninieyszym powołanin przed Sąd 
Kommissyi Radziwiłłowskiey, tą awizacyą trzy- 
krotnie w łGuryerze Lit, zamiesżczoną uwia- 
damiam. Michał Zaleski Prokurator masssy. 

Pozwolono, drukować dnia 24 grudnia 
1825 roku. Cenzor Radzcą Kollegialny Sy- 
mou Zukowski, : 


i 


= 


